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Krwawe rozruchy w Niemczech! Cztery pokolenia.

Wiedeń. (PAT).
IW Starej Hucie (Neurode) na Śląsku przy­

szło do poważnych rozruchów. Policja ochron­
iła została rozbrojona. Popołudniu przyszło do 

gwałtownych starć, a w końcu do formalnej 
bitwy

Zobici ranni.
Było 12 osób zabitych, 20 rannych.
M*aeto znajduje się w rękach demorstran- 

tów.
W  Gloss przyszło do krwawyeif starć przy. 

czem było wielu zabitych i rannych. Komuni­
ści agliują za strajkiem generalnym.

Wie War da u 1 Wrocławiu przyszło do rozruchów.
*. * iL

BerHi. (PAT). . ccch kolejowycli. Bo poważniejszych starć
Strajkujący komuniści wczoraj wieczorem przyszło wczoraj na placu Hermesa, Policji 

usiłowali kilkakrotnie zatrzymać ruch na dwa j udało się przywrócić porządek.

Gabinet dra Cuna podał się do dymisji!
Berlin. (PAT).

Z kół parlamentarnych donoszą: Gabinet 
dra Cuna wczorąj popoludidu podał się do dy­
misji

W  eiągu popołudnia ijawil1 się u nrezyden- w Reichstagu.

ta przywódcy mieszczańskiej wspólnoty nracy 
oraz socjalnej demokracji, celem złożenia pre­
zydentowi sprar ozdani i z tb-ad tych. partji.

Ma być zapewniona wielka ; koalicja

Męskie wystąpienie frąncuskiegrt prezydenta ministrów
    i j   . .. « _ * . i * —T_ , . i r, . * IWyrzuty pod adresem Anglji.' — Frar.cja nie ustąp: z Zagłębia Ruhry!

Arogancja Niemiec.
Paryż (PAT.)

Podczas wczorajszego odsłonięcia pomnika 
w Darville Poincare wygłosił mowę, w  której 
wskazał, że Niemcy starają się u< aremnić tra 
ktat wersalski. Poincare zaznaczył, ie Niemcy 
podnoszą śka-gi na okupację zagłębia Ruhry f  

że kaacierz Cuno występuje w parlamencie 
z arog^ckiemi pogróżkami.

Żaden karclerz nie pozwoliłby sobie na 
takie pogróżki, gdyfcy alirncł wystąpili solidar­
nie przeciw Niemcom. Kanclerz pomyli się, li­
cząc na to, że Niemcy zer-yą podpisanie trakta­
tu wersalskiego i te wojska francuskie ustąpią 
z zagłębia Ruhry pierwej nim Niemcy wypełnią 
swe zobowiązania. Jesteśmy pewni narach  
praw.

Lud burzy stę na Litwie.
Rabunkowa gospodarka le ś n a .

Kowno. PAT. '
Wileńskie biuro lr.formacyjne komunikuje: j nie ma z czego postawić, bo lasy litewskie wy- 

Lud głęboko się „manwił. dowiedziawszy się, ciaają rozmaici kupcy I spekulanci. Włościanie 
te na pokrycie rozchodu rząd przeznaczył doprowadzeni są do ruiny. Niezadowoleni, ich 
17 400 hektarów lasów na sumę 46 miljonów I zaczyna przybierać coraz groźniejsze rozmia- 
btów. Już obecnie wycina się za 22 miljonów -y. Z wszystkich i.rm trzebiących lasy, najbar- 
litów ponad normę. Lud burty się z powodu jdziej jest, wedle miormacji, osławiona firma,
tego niesłychanego nieszczęścia. Włościanie spółki drzewnej ks. Wojkolajtisa (przywódcy
prawie ze łzami w oczach skarza <Ję, że budul-1 związku rolników stronnictwa rządowego) oraz 
ca kupić nie mogą. Dachy się walą, a nowych I spółka akcyjna Eksport i import.

Nowe kłamstwa i wybiegi rządu rosyjskiego
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa.
Tgodnie z porozumieniem z Poiską Komisją 

fteewakuaoyjną w Moskwie, która nastąpiło 
■w lutym b. r., przyjął Rząd Sowiecki polską 
^stę osób przeznaczonych do wymiany perso­
nalnej, w  zamian za akceptowana przez Rząd 
PoUki listę rosyjską. Pertraktacje tyczyły się
teohuie-mego sposobu w yk on a n ia ,gd y ż  lista\bliższych dniach do W arszawy‘ prezes delega 
obejmowała różne " kategorje osób, jak n. -p. oji polskiej do spraw repatrja-cji p.-Kafeimierz 
skazanych na śmierć, internowanych w  w ięzie-! Tyszka.

WfceSraliina de Łascelies z swymsynkiem, obok 
jej ojciec, krój angielski Jerzy V. i babka; królo­
wa Aleksandra .wdowa po Ldwardzie VII. Wjce- 
hrabina dawniej księżniczka Mary, cieszy, się 
w Anglji niesłychaną popularnością, czego dowo­
dem, iż podana przez nas fotograf ja. rozeszła sie 
w bardzo krótkim czasie w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy pe całym kraju.; Demokratycznie 
usposobieni Anglicy otaczają swą dynastje ogro 

mną sympatją i czcią

i? i

niach i obozach i pozostających na wolnej sto­
pie. Zadecydowano, aby wymiana odbywała- 
się grupami.

Obecnie jednak bolszewicy zwlekają z wy­
konaniem tej umowy, nadto zaś żądają w y­
dania osób, których Usta nie obejmuje. 
W  związku z tymi sprawami przybywa w  naj-

^  « u „  « J f f K
Telefonem od tclasnego kore";oć,identa„

WarszawS.
W  najbliższym czasie ukaże się w  Monito­

rze Polskim rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej,. Ministra Skarbu i Ministra. 
Spraw Wojskowych w przedmiocie za .be z pie­
czenia inwalidów wojennych i ich rodzin.

r ś i G U i s e i o m i i a w B .
Projektowany jest uKład handlowy.

Warszawa. (Pa T). X  
Wczoraj przybyli tu jako delecacd F inkr-’' 

dji na rckcwauia w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego: Makkenen i Prokopow, byli mini­
strowie przemysłu i handlu

Przybywających powitali imieniem minister­
stwa spraw zagranicznych p. Szutfiłatkowdn 
imieniem. . ministerstwa preomysłą ł p. Węcla-' 
woiwicz.
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ZE  SPORTU.
Kraków.

PIŁKA NOŻNA.
Olsza— Sparta (6:0 (4-0).

Zawody o mistrzostwo klasy B. koiiczą się 
nlespodziewanie wysokim zwycięstwem Olszy 
po grze obfitującej w ciekawo epizody. Obecnie 
Olsza ma z drużyn krako>wsIdeh najwięcej 
szans do dojścia do finału rozgrywek mając 6 
punktów.

Makkabi II— Podgórze 3:1 (1:1).
Cracov*a— Makkabi 0:0. 1

Niemożliwość sprowadzenia obcych drużyn 
'z  powodu stosunków walutowych zmusza za­
rządy klubów do urządzania meczy między 
: drużynami miejscowymi, i tak w  niedzielę spot­
kały się w  przyjacielskich zawodach B-klaso- 
wa Makkabi a Cracovią. Obie drużyny wystą­
piły w  składach osłabionych (po 3 graczy re ­
zerwowych). Jednakowoż tego wyniku nikt się 
nie spodziewał. Cracovia grała bairdzo słabo, 
Makkabi zato z pełną ambicją i poświęceniem. 
Gira prowadizona z obu stron w ostrem tempie, 
a nawet czasami dosyć faul, wykazała do pau­
zy lekką przewagę białoczerwanych po pauzie 
MakkabL Sędzia p. Ziemiański. Publiczności 
idiużo. — be.—

Warszawa. PAT.
, Dzisiejsze zawody w piłkę nożną o mistrzo­
stwo Rzeczypospolitej między wileńską Landą 
a warszawską Polonią dały 4 :1  (3 :0 )  dla Po­
lonii. Na zawodach- był obecny minister spraw 
wojskowych generał Szeptycki.

« _ Warszawa. PAT.
Zawody kolarskie o mistrzostwo .Warsza- 

(wy daty następujący wynik:
Do ostatniego finału wyszli: Stankiewicz, 

'Szymczyk, Iko. Ze strony krakowskich jeźdź­
ców była duża konkurencja, jednak nie doszło 
do finału.

Ostateczny rezultat:
Pierwszy Stankiewicz.
Drugi Szymczyk o pół roweru.
Trzeci Iko.
Ostatnie 200 metrów —  13 i jedna piąta 

f sekundy.
Warszawa. PAT.

Zawody w  piłkę nożną między Wartą a Wi- 
;słą zakończyły- się wynikiem 4 :2  (2 :1 ).

Lwów. PAT.
Zawody w piłkę nożną między Pogoń 

:(Stryj) a Pogoń 2 (Lwów), zakończyły się wy­
nikiem 6 : 0 (1 : 0).

Zawody w piłkę nożną między 19 p. p. a 6 
Baonem sanitarnym zakończyły się wynikiem 
3 : 0 (0 : 0).

- Zawody w  piłkę nożną między Cracovią a 
Eechią dały wynik 2 : 2 1 :0 ) .

Zawody 26 p. p. i Sokół Macierz dały w y­
nik 3 :1 . ■■.i------------------ -

Polscy kolarze wyjeżdżają
na zawody światowe.

k . ' ' ■ Warszawa. (PAT).
 ̂Dziś Wyjeżdżają 3o Zurychu najlepsi kola- 

nze polscy: Stankiewicz, Szymczyk, Iko wraz 
z Hochsmannem na zawody o mistrzostwo 
świata.

Zawody odbędą się dnia 18 boi. Półfinał 
i finał 19 bm. W yścigi odbędą się w okolicy 
Zurychu na przestrzeni 164 kim. dnia 26 sier­
pnia ły.

Rabunek 200 miljon.
w biały dzień.

W  Drohobyczu onegdlaj w biały dzień 
dwóch uzbrojonych bandytów napadło na ulicy 
na kasjera firmy Karpaty Józefa Nowotnego 
i zrabowali mu 200 miljonów marek, poczem
zbiegli.

Niemcy propagowali ideę nienawiści do Polski
na Pomorzu, w "  w Małopolsce i na Śląsku Ciesz.!
niesłychani® kompromitujące siczegóły agitacji Deutsch-
t u m s b u n c l u  w  z w & ą z & u  z  z a m k n i ę c i e m  C e n t r a l a  w  B y d ­

g o s z c z y .

Grudziądz, 8 sierpnia.
Jak doniosły wczorajsze telegramy, bydgo­

ska centrala ,,Deutschtuiiisbund‘u“ została 
zamkniętą. Jako przyczynę podano antypań­
stwową działalność tej organizacji.

Wiadomość tę społeczeństwo tutejsze przy­
jęło z uczuciem ulgi. Ostatnimi bowiem czasy 
nie było już ani jednego obywatela —  Polaka, 
któryby nie zdawał sobie sprawy z wysoce 
szkodliwej dla państwa działalności „Deutsch 
tumsbund;u“ .

Była to przede wazysitkiem placówka irre- 
dentystycizna, reprezentująca w Polsce myśl od­
wetu niemieckiego, oraz dążenia, niemieckie do- 
cid:zyska.nia utraconych obszarów na Wscho­
dzie.

Wykazał to najlepiej proces, jaki odbył się 
swego czasu przeciw majorowi Gfabe‘mu, 
oskarżonemu o zdradę stanu, a mianowicie 
o działalność wywrotową przeciw Polsce, 
z okazji najazdu bolszewickiego w  r. 1920,

„Deutschtumsbund" żyw ił wówczas nadzie 
ję, że bolszewicy zajmą Warszawę i całą Pol­
skę, a Niemcom pomogą w odzyskaniu „pra­
starych" terenów „niemieckich", z których dzL- 
siaj składa się zachodnia część Rzeczypospo­
litej.

Od pierwszej chwili swego powstania,
, Deutsch tum sbun d1 ‘ utrzymywał stale, jak naj­
ściślejszy kontakt z Berlinem.

Z Berlina płynęły przedewszystkiem fim-l 
dusze.

Berliń udzielał „DeutsolAtumsbuncfowi" na­
leżnych wskazówek i dyrektywy, z hakaty ber­
lińskiej rekrutowali się w  końcu wszyscy dzia­
łacze tej irredentysltycznej organizacji.

Mając ciche, choć daleko idące poparci® 
czynników rządowych w  Berlinie, „Deutsch* 
tumsbuad" rozszerzał się w Polsce w zastrasza­
jący sposób.

W  krótkim czasie zdołał opanować wszyst­
kie miasta i wioski na Pomorzu i w Poznań­
sk im , gdzie tylko choćby garstka maleńska 
Niemców była osiedlona, wszędzie propagując 
ideę nienawiści do Polski.

Nie zadawaimając się już terenami na1 za­
chodzie Polski ,jDutsoliitumsbund“  wyciągnął 
swe macki po zachodnią Małopolską, Śląsk 
Cieszyński, a przedewszystkiem po tereny prze­
mysłowe w  Kongresówce, osiedlone w  znaczo­
nej części przez Niemców, do niedawna jeszoz® 
dość przychylnie usposobionych do państwa 
naszego.

_ p,I>outscfimmsbund“  mając swych przedśFa*' 
wi cieli w  Sejmie polskiem wkradał się w nie­
jedną tajemnicę, zdobywał niejedne ważne 
wiadomości poufne, a tem samem rósł w  siły. 
W  końcu organizacja ta poczęła występować 
prowokacyjnie i z niebywałą bezczelnością wo­
bec władz 1 rządu polskiego.

Ostatnią aferą zainscenizowaną przez „Deu- 
tsćhtumsbund" było udekorowanie zasłużo­
nych niemczyźnie działaczy.

Tym  sposobem zapragnął „Deutschtums- 
bund" utworzyć widocznie osobno jakieś pru­
sko-}) akatystyczne państewko w. granicach 
państwa polskiego.

Miarka szkodliwych dla państwa czynów 
przebrała się nareszcie i bydgoską centralę 
„Deutsohtumsbundu" zamknięto. Był to już 
najwyższy -czas.

W  Kopenhadze rozpoczynają się obrady polityków całego świata!
Azja, Ameryka i Europa wysyłają tam najlepszych polityków. — Oczywiście 

i Polska będzie tam reprezentowana. —  Co będzie tematem obrad?
(Telefonem, od własnego korespondenta).

Na konferencji mają być omawiane takieWarszawa.

Od 15 do 1.7 bm. ina obradować w Kopen­
hadze X X I konferencja unji' międzyparlamen­
tarnej, łączącej członków wszystkich parla­
mentów europejskich, oraz kilku amerykań­
skich i azjatyckich. Na dorocznych zjazdach 
unji i w łonie stałych komisji zjazdowych mają 
możność zetknięcia się przedstawiciele ludu ró­
żnych państw i wymienienia myśli o najiroz- 
maitezycch zagadnieniach dnia.

Konferencja kopenhaska wzbudza specjal­
ne zainteresowanie zarówno ze względu na 
wielką liczbę zapowiedzianych uczestników, 
jak i z powodu doniosłości spraw, wniesionych 
na porządek dzienny.

Przeszło 600 delegatów1, reprezentujących 
28 parlamentów świata, weźmie w niej udział. 
Po raz pierwszy znajdą .s;ię na niej przedstawi­
ciele Irlandjl, jako samodzielnego państwa.

Na porządku dziennym znajdują się bardzo 
doniosłe i drażliwe problematy.

zaga dnienia jak sprawa rozbrojeń, mniejszości 
narodowych, kontrola parlamentarna nad poli­
tyką zagraniczną, mandaty kolonjalne, kwestje 
ekonomiczne i finansowe. Wreszcie, chcąc po­
przeć wielką sprawę międzynarodowej łączno­
ści w aktach humanitarnych, konferencja ma 
zastanowić się nad stworzeniem międzynaro­
dowej organizacji opieki i pomocy dla ludno­
ści, dotkniętej klęskami żywiołowe mi.

Z Polski udaje się na konferencję kilkana­
ście osób, posłów i senatorów, pod przewodni­
ctwem prezesa grupy polskiej, b. posła i wice­
ministra Dembińskiego. Delegacja rumuńska, 
która bawiła w  Warszawie, porozumiewała się 
z Polakami co do wspólnej linji postępowania. 
Jest to tem bardziej konieczne, że na konferen­
cję kopenhaską zaproszone są też Niemcy, któ­
re przygotowują się energicznie, aby wkroczyć 
ponownie na teren życia międzynarodowego, 
z którego zostały wskutek wojny usunięte.

Nowe rozporządżeme wydane przez Ministerstwo Skarbu.
('Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa.
Miniisterjum skarbu rozesłało do wszystkich 

ministerjów' wyjaśnienie, dotyczące przyjmowa-

SC 

1
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©
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Od poniedziałku dnia 13 sierpnia b. r.

„ S z a ł  m i ł o ś c i
t Wzruszający dramat iyciowy w 5-ciu aktach.

nia przez władze państwowe kaucji, pobiera­
nych od poszczególnych dostawców, przedsię­
biorców i t. p. instytucji prywatnych. W  celu 
umilknięcia unieruchomienia poważniejszych 
sum gotówki, miniisterjum skarbu zezwala na 
przyjmowanie kaucji. nie tylko w papierach 
wartościowych, co było już ściśle określono 
poprzednimi o1 'haikami, ale również w sola 
wekslach, oczywiście tylko poważnych i odpo­
wiedzi alnyCth wystawców.

Nie można natomiast składać kaucji w ża­
dnych „najlepszych nawet akcjach".

00230215
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Jak się gwałci i niszczy ludność polską na L i tw ie !
Prześladowanie Polaków. — Slan wojenny od lat trzech aie tylko 
w  gminach polskich. —  Co to są Szaulisi i jakich bezprawi dopuszczają 
się wobec ludności polskiej ? — Próby rządowe doprowadzenia do zmniej­

szenia stanu liczbowego ludności polskiej na Litwie.
terenie Litwy kowieńskiej jest prowadzony pla­
nowo i konsekwentnie przez rząd.

Z jednej strony dąży do zniszczenia ma­
terialnego czynników . uświadomionych i nie­
zachwianych narodowo oraz do zmuszania ta 
kowycih do ekapartacji. Z drugiej strony stosu­
je się cały szereg obmyślonych środków, zmie­
rzających do osłabienia poczucia narodowego 
wśród mniej uświadomionych szerokich. mas 
ludności polskiej o bardzo niskiej kulturze e du 
żym odsetkiem, analfabetów. Cała powyższa, 
akcja jest obliczona na dłuższy przeciąg czasu 
i polityka rządlu w dziedzinie oświaty dowodzi, 
że największe nadzieje pokłada on na młode,

A

Stan wojenny w  Litwie kowieńskiej trwa 
niemal bez przerwy od trzech lat i rozciąga się 
■wyłącznie na powiaty, zamieszkałe przez lud­
ność polską.

Obejmuje ona następująco powiaty: Ko­
wieński, Kejdański, Wilkomierski, Ueiański, 
Jezioroski, Olicki oraz Trocko-Koszedarski. 
Zaznaczyć wypada, że powiaty kowieński, a 
temlbaiidziej Kejdański są położone tak daleko 
od granicy & Polską-, iż utrzymanie tam stanu 
wojennego nie może nawet być usprawiedM- 
witonom potrzebą należytej ochrony granic. .

Od trzech lat więc ludność polska jest poz­
bawiona wszelkich swobód konstytucyjnych i 
zdana na laskę i niełaskę władz administracyj­
nych. Każda jednostka bardziej czynna, bar­
dziej uświadomioną narodowo podlega natych­
miast prześladowaniu tych ostatnich, jest wy­
syłaną z miejsca swe,go izamiesEikania lub ska­
zywana na kamę pieniężną z lada błahego po­
wodu.

Przytem rząd kowieński tego za akt bez­
prawia nie uważa.

Na interpolacje w  Sejmie ustawodawczym 
posła frakcji polskiej Grajewskiego, skierowa­
ną do prezesa ministrów w  sprawie zesłania 
księdza prałata Pacewicza, prezes ministrów 
odpowiedział krótko, iż na mocy ustawy o sta­
nie wojennym komendant każdego poszczegól­
nego powiatu ma prawo, wydalać z granic ta­
kowego wszystkie osoby, których obecność 
uważa za niepożądaną. Po każdej kampanji 
wyborczej wysyła się adminfetraoyjnie dzie­
siątki osób, przeważnie z niższych warstw lu­
dności wiejskiej, których jedną zbrodnią było 
agitowanie za listą polską lub reprezentowanie 
takowych u urn wyborczych.

W  ten sposób rząd kowieński pragnie sierro 
ryzować warstwy wyrobione, by łatwiej ująć je 
w  swe ręce bez wywołania zbytniego rozgłosu.

Organizacja Strzelców .Smulisów; utworzo­
na i utrzymywana 'przez rząd kowieński i liczą­
ca w  obecnej chwili 15 tysięcy głów, nie może 
być uważana prawnie jako organ administra­
cyjny rządiu, oddający jedtnak temu ostatniemu 
olbrzymie usługi, spełniając za niego tego ro­
dzaju funkcje, któreby byłv zbyt uciążliwe i 
kompromitujące dla organów rządowych. —  
A  więc samowolne rewiizje i takież areszty, 
znęcania się, terroryzowanie działacza ac’ 
sk»ch, zapomocą pogróżek, zdzieranie odezw i 
plakatów polskich w czasie wyborów i t. d. jest 
to zwykły zakres działalności organizacji Szau- 
lisów.

Szerokie waietwy ludności poMGe’ hai W?i 
znoszą owe prześladowania najczęściej w mil 
ezeniu, bojąc siię zemsty, zań w  Kusie, jeżeli się 
adairay fakt gwałtu febyt jasitarawy, to osoba no- 
azkodowmua w  im ię podania skargi do w yż­
szych władz otrzymuje po kilku lub kilkunastu 
miesiącach (zawiadomienia. o tom, ja winny 
Mzątdia został wydalony zorganizaeji. Prawi­
dłowy wynik śledztwa jest zupełnie niemożli­
w y w  niższych organach aidministracyjnyich 
na wsi (Milicją) gdyż azaiulisi zwykle uiprue- 
dizają poszkodowanego lub świadków, iż w  ra­
zie zeznań dla nich niekorzystnych, mogą to 
przypłacić życiem lub mieniem.

Znaczną większość aktów i gwałtu i samo 
Woli stosowanych względem ludności polskiej 
w kowieńszczyźnie jest dokonywana przez mi­
licję, a w  pasie pogranicznym przez dowódców 
poszczególnych oddziałów wojskowych,

W  razie złożenia do władz wyższych skar­
gi przecz poszkodowanych, ci ostatni są zwykle 
bairdtao guzecanie przyjęci przez takowe i uzys­
kują zapewnienie, iż sprawą będzie naitych- 
młańt rozpataona. Prcyczean odnośny dygni­
tarz zwyMe daje do zroEusnieoia, że to są je­
dynie niedoŁładności w  pojmowaniu swych 
obowiązków przez niższych funkcjonariuszy 
a*dminiBtracyjnycłi. Pteechodteą jednak miesiące 
*  weras łata, a sprawa się nie wyłania na 
światło dzaanue, natomiast petent niesDczęśłi- 
■wy otaje gżę tetroryzowanym i prześladowanym 
ptoOK Szswłłisów S miejscową ipfflcję.

podrą,stająęe po-kolenie polskie, które ma na­
dzieję, zapoimocą szkół, wychować w  duchu 
litewskim i na, zawsze odciągnąć od polskości. 
N f jwyższym celem powyższycn wysiłków rzą­
du jest oczywiście doprowadzenie do możliwe­
go zmniejszenia stanu liczebnego m m ekzA ć 
polskiej Litwę Kowieńską zamieszkującą, do 
lego stopnia, aby takowa mogła być zakwali­
fikowana jako mniejszość narodowa nieznacz­
na, która podług brzmienia konstytucji niema 
prawa reflektować na otrzymanie atiiojiomji 
kulturalnej.

Możliwem jest, że z chwilą, gdy to nastąpi 
mniejszość narodowa Polska w  LŁtwie 

Kowieńskiej będzie zredukowana do stopnia, 
nieznacznej grupy narodowościowej, rząd ko­
wieński czechce uczynić wyłom w  murze chiń­
skim, którym się od Polski szczelnie odgrodził 
i wejść z tą ostatnią w  poprawne stosunki są­
siedzkie. Czy jednak będzie się to zgadzało 
z najżywotniejszymi interesami mocarstwowy­
mi Polski śmiemy powątpiewać.

Obywatelskie czyny księcia Kazimierza Lubomirskiego
Kraków w sierpniu.

Otrzymujemy następujące pismo, które 
prawdziwą, przyjemnością zamieszczamy, 

gclyż świadczy orno o tern, że są jeszcze jednost­
ki w kołach naszej arystokracji rodowej o wiel- 
kiem sercu i prawdziwie obywatelskim duchu 
społecznym.

Przez pełne prawie stulecie klucz horodeń- 
ski należał do baronów Romaszkanów, a w ro­
ku 1911. w  drodze kupna przeszedł w  ręce ks. 
Kazimierza Lubomirskiego.

Nowy właściciel ks. Kazimierz Lubomirski 
przyszedł w  posiadanie nowionaibylyoh mająt­
ków na kresach wschodnio - południowych 
w oliwili niezbyt szczęśliwej, bo w  rofk po ku­
pnie zniszczyła słota prawie wszystkie plony, 
a wkrótce wybuchła wojna światowa, ofiarą 
której padły zaraz po pierszem wkroczeniu Mo­
skali: pałac,, budynki gospodarcze, cały inwen­
tarz oraz fabryka cykorji, poważna ostoja prze­
mysłu krajowego. ,

Olbrzymie szkody, jakie ks, Lubomireld po­
niósł w  czasie wojny nie wpłynęły wcale na 
to, by urzędnikom państwowym w najkrytycz- 
niejszych dla nich chwilach nie pośpieszyć 
z wydatną pomocą.

W  czasie inwazji rosyjskiej w  roku 1914. 
gdy urzędnicy wisikutek ucieczki władz znale­
źli się w  położeniu bez wyjściat, Zarząd dóbr 
ks. Lubomirskich pospieszył z wydatną pomo­
cą, dostarczając wszystkim urzędnikom zapasy 
zboża po najniższych cenach ma spłaty w naj­
dogodniejszych waronfatefa, zapewniając im 
chleb na cały niemal rok.

Praktyka ta trwała i po* ustąpieniu Rosjan 
a zwłaszcza, w czasie przewrotu ukraińskiego 
w roku 1918/1919 w  czasach najcięższych dla 
funkcjonariuszów państwowych. Ilekroć ktoś 
z urzędników, pozbawionych pnzez Ukraińców 
chleba zwracał się do Zarządu dóbr ks. Lubo­
mirskiego, otrzymywał ziboże i opał za boocen 
na spłaty a nigdy nie spotkał się n. odmową.

W  noku 1920, gdy urzędnicy tutejsi i nau­
czycielstwo, zawiązali konsum, pierwszy który 
zaofiarował konsum owi większą ilość zboża za 
bezcen był właśnie Zarząd dóbr ks. Lubomir­
skiego.

W  iipku 1921 wprowadził ks. Lubomirski tą. 
praktykę, że nok rocznie aż po czas obecny 
udziela wszystkim 'umikc jonairj uszom państwo-

po( zasiew, czyniąc to bee pobierania1 czynszu 
dzierżawnego, przez co każdy urzędnik uzy­
skał możność zaopatrzenia się w  produkta rol­
ne, na cały rok. Obecnie pizyrzeczono urzędni­
kom większą przestrzeń poła dworskiego pod 
zasiew jesienny na nok 1923/1924.

Szlachetny ofiarodawca ks. Lubomirski, 
w pracy nad ulżeniem niedoli rzeszy urzędni­
czej i wogóle wyniosłych dążeniach nie ustaje.

Na przed kilkoma tygodniami wystosowaną 
przez tut. urzędników prośbę mai uęce ks. Lu -’ 
bomuskiego o odstąpienie gnuntów z obszaru 
dworalciego pod budowę domów dla urzędni­
ków aa spłaty ratalne, ks. LubomiTisfld wysfo- 
soważ do rąk p. Starosty powiatu horodeńskie- 
go Radtey Województwa Agopaofwjictza, pismo 
następującej treści:

Kraków 23 Bpca 1923 r. —  Do P. T. Panów 
Urzędników do rąk Wielmożnego Pana Staro­
sty wi Horodence. W  odpowiedzi na pismo PT. 
Panów Urzędników urzędujących i mieszkaią- 
e.ych w Horodence, donoszę, źe chcąc przy­
czynić do rozwoju miasta HorodenkI I ułatwić' 
Panom Urzędnikom Ich pracę ora* polepszyć 
Ich stosunki mieszkaniowe, gotów jestem bez­
płatnie odstąpić plac budowlany każdemu, kto 
dotąd domu nie posiada, a wystawi według pla­
nów przez Rząd zatwierdzonych racjonalny 

dom mieszkaniowy f w nim osobiście stale za­
mieszka. Z wysokiem poważaniem Kazimierz 
Lubomirski.

Pan Starosta zakomunikował urzędnikom 
treść tego pisma, które nietylko u urzędników, 
ale u całego społeczeństwa polskiego z ogrom­
ną wdzięcznością zostało przyjęte, a reflelktan- 
ci niezadługo *  ofiarności tej skorzystają.

Obywatelski ten czyn, przyikład wielkiej 
ofiarności, i zrozumienia ciężkiego położenia 
klasy urzędniczej tj. właśnie tej klasy, .z którą 
najdotkliwiej obeszła się wojnjaj, godzien jest 
publicznego podniesienia.

To toż urzędnicy i ich rodziny nie mogąc 
w inny sposób wyrazić swej wdzięczności szla­
chetnemu Ofiarodawcy za zaopiekowanie się 
nimi w  najcięższych chwilach, jakie w  osta­
tnich łatach przeżyli, wyrażają .niniejszom ks. 
Kazimierzowi Lubomirskiemu podziękowanie 
oraz staropolskie Bóg zapiać, a dozgonna 
wdzięczność grona tuteiszycb urzr-lników i ich 
rodzin towarzyszyć Mu będnio zawsze w jego

wym, bez wyjątku po 2 morgi pola i  więcej wniosłoj pracy.

W sprawie zawierania umów z  władzami
prywatnych instytucji w złotych polskich.

Ministorjum skarbu, w  rozesłanym nieda­
wno do wszysrkioh ministerjów okólniku, w y­
jaśnia podstawy, na jakich przedsiębiorstwom 
państwowym wolno jest zawierać z prywatne- 
ini instytucjami umowy w  złotych polskich.

Umowy te jednak mają swoją złą stręnę, 
gdyż kurs złotego wzrasta nieco szybciej od 
cen, t. j od spadku nie giełdowego kursu mar­
ki polskiej, ale jej kupczej siły wewnątrz kraju. 

To też Umowy władz rządowych zawarte . n
fiw.taa h*L*>śd ppJełdał na np. z dostawcami'w maju, a preellczone obec­

nie podług złotego, okazują się dla tychże do­
stawców nader milą niespodzianką, gdyż daje 
im cenę wyższą od żądanej, na czym oczywi­
ście traci skarb państwa. *

Odwrotnie przedstawia się cprawa dla tych 
przedsiębiorców, którzy mu.ią względem władz 
rządowych jakieś zobowiązania pieniężne z u- 
biegłych miesięcy. Sumy to, pra era chowane 
obecnie podług kursu złotego, są tak poważne 
i niepomiernie wyaokie, że przechodzą nieraz; 
siły płatnika i są w stanie podkopać jogo byt.]
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Co się dzieje w całej Polsce,
[Drożyzna cegły a zastój budowlany. —  Co 
.rzyńcem. —  Tragiczny wypadek lotniczy 
,mytnictwa sacharyny na sumę 50 mil jonów 

brak gotówki na wypłaty
Narzekamy dość często na- brak praodsię- 

tfioatMośei u nas. a: główni} bolączką. która nas 
trap', t> uH .l v  stan ruch-u budowlanego. Warto 
aatean /.opatmętać sobie. że w r. z. o tej porze 
kosz; ji.-d.Tiej cegły -przy budowie naprzykład 
w  Warszawie, już licząc z wmurowaniem obli-, 
czano na 150 M W  chwili obecnej 'jedna- ce­
gła na miejsca w cegielni. bez dowozu, jest. li­
czona na 900 31. W  takich warunkach trudno 
liczyć na poważniejsze zabudowanie sie miast,

\ *
Wypadki kolejowe, tak częste na naszych 

linjaeh kolei żelaznej nieomal zbliżają się do 
tego, ż6 wkrótce zdobędą rekord., wszech­
światowy. Ostatnią katastrofę pod Zwierzyń­
cem —  jak podaje „Głos Lubelski”  poprzedziły 
następujące okoliczności. Parowóz, który 
wpadł ża Zwierzyńcem na pociąg pośpieszny 
idący ze Lwowa ruszył ze stacji Chełm po 
skład pociągu do Bełżca, Zarówno maszynista 
jak i palaca byli pod dobrą datą. Po drodze 
podpili sobie jeszcze w Zawadzie i Topolezy. 
jjdjani byli tak, że to zwracało uwagę, —  im- 
mo to, —  puszczono ich dalej na liuję. W jazd 
na stację do Zwierzyńca był zamknięty, jednak 
minęli stację, nie zatrzymując się i nie zwra­
cając uwiagi na- sygnały. Zawiadowca stacji 
Zwierzyniec telefonował wobec tego na nastę­
pną stację Senderki, z której odpowiedziano, 
że kurjer już wyszedł.

Wobec tego obaj zawiadowcy wiedzieli, że 
katastrofa musi mieć miejsce, ale jej za po biedź 
nie mogli. Na stacji Zwierzyniec widziano 
w  parowozie maszynistę i palacza. —  obu wa­
lących się z  nóg pod wp.ywem alkoholu.

Dlaczegóż pędzącej lokomotywy —  zapy­
tuj© cytowany dziennik —  nie skierowano na 
bocznicę, eoby zmniejszyło rozmiar katastrofy 
do ewentualnego rozbicia się jednej lokomoty­
wy i  kalectwa nietrzeźwego maszynisty i pa­
lacza.

Po katastrofie palacz zbiegł, ale go schwy­
tano, zaś maszynista, lekko ranny —  jest pod 
nadzorem policji w  szpitalu. Zeznania obu 
stwierdzają, że jest to zwykłe po 1-szym zja­
wisko, iż służba kolejowa wypija po otrzyma- 
niu pensji.

„Zwykła wypitka po pierwszym!” Trady­
cyjna. Uświęcona zwyczajem!

Na terenie dyrekcji. Radomskiej władze 
kolejowe, jak widać to z  katastofy pod Zwie- 
rayńceam, żadnej nie zwracają uwagi na pod­
władny sobie peisonal, a przecież -raz juz na­
leżałoby skończyć z podobnym niebywałem ni­
gdzie stanem rzeczy i wrzód radykalnie wy­
ciąć!

Do m ir r  częstych, tragicznych wypadków 
lotniczych na lotnisku wojskowern w Ławicy 
pod Poznaniem przychodzi dopisać dalszy, któ 
ry pochłonął znowu dwa młode i bujne życia 
ludzkie. Katastrofa miała przebieg następu­
jący:

Onegdaj przed południem około godz. 10.30 
wystartował na samolocie Bristol'1 porucznik 
Korab-Kownicki w towarzystwie machenika 
Woloezki. Samolot na wysokości 20— 30 m. 
uciekał, trochę w lewo, lecz za chwilę maszyna 
szła normalnie wyżej. Na wysokości około 50 
m. por. Korab-Kownicki wykonał wiraż o ja­
kie 30 stopni pochylenia. Wyprostowawszy na 
r-tępnie maszynę, zamierzał, jak się * zdaje, wi­
raż powtórzyć. W  tem zauważono, iż samolot 
zrobił skręt jakoś raptownie i sterowany nie­
prawidłowo lewą nogą, prawie bez pochylenia 
i z pełnym gazem zrobił w miejscu obrót 
i opadł szybko ku ziemi rozbijając się na dro­
bne kawałki.

Z pod gruzów samolotu podniesiono stra­
sznie pok a 1 e ozon zwłoki jego załogi, poruezni 
ka-pilotą i mechanika. ;

Ś. p. porucznik Korab-Kownicki. młody je­
szcze oficer, pochodzi ze Lwowa. Był w Ławi­
cy od niedawna, niedawno ukończywszy wyż­
szą szkołę pilotażu w Grudziądzu. $p. mecha­
nik Wołoczko, pochodzący z Kresów Wschod­
nich, także jeszcze bardzo młody, był równo- 
ęflftŚTuę jogjdynanse.m ś. _p, Korab-Kownickiego.

spowodowało katastrofę kolejową pud Zwie- 
w Ławicy pod Poznaniem. —  Wykrycie prze- 
marek. —  Mikoia Matijenko w kozo. —■ Za 
robotnicy uwięzili kasjera.

Na poczcie głównej w Warszawie kontro­
lerzy skarbowi 'zatrzymali 9 paczek, które wy­
dały im się podejrzane. Podejrzenie okazało 
się sluszne. W  paczkach znaleziono 195 kg. 
przemyconej sacharyny, wartości 50 miljo- 
nów marek, którą oczywiście skonfiskowano.

.' Sacharyna pochodziła, z Wilna i przesłana 
była jako ..farbka”  pod adresem .-.Zjednoczo­
nych Ekspedytorów” . Prokurent tej firmy Ju­
lian Bfey nie zna ani wysyłającego, ani odbior­
cy, dla którego nadszedł ten transport.

Ile takiego przemyconego -towaru —  nasu­
wa się pytanie -*• rujnującego. skarb polski, 
przewożą poczty i koleją' państwowe?

*
Z Łucka komunikują, że pnzy przeprowa­

d z o n e j  rewizji w lokalu ukraińskiego tygodni­
ka „Ukr. Żytie”  znaleziono znaczną ilość ko- 
muniky. znej bibuły, w  szczególności wydania 
znanej mowy Rakowskiego o aneksji Wschodu. 
Małopolski i wydania kom. Przykarp. Rusi. 
W związku z tein aresztowań© redaktora tego 
czasopisma Myknie Malijer.ka. który z końcem 
lipca rozpoczął w tut, więzieniu strajk głodo­
wy, ale już po 2 dniach zaniechał komedji.

Jak twierdza wtajemniczeni, komunistyczne 
broszury nadsyłano podobno na ręce poprze­
dniego ted., a obecnie posła -Brystupy. W  tym
też kierunibł idzie obrona obwinionego.

*
W  Łodzi na -placu magistrackim Przejazd 

powstała awantura przy wypłacie pomiędzy 
miejskimi robotnikami brukarskimi a kasjerem, 
któremu zabrakło pieniędzy na wypłatę c-Zęśei 
robotników. Uwięzili ont kasjera i nie chcieli 
go zwolnić aż do czasu wypłacenia należnych 
im zarobków. Na miejsce awantury została za­
wezwaną policja, która uwolniła kasjera i uspo­
koiła robotników.

Niema sekwestrów ani monopolów! — Niema jednak paskarzy-pośredników 
Zawieszenie ceł na artykuły pierwszej potrzeby. — Ułatwienie tran­
sportów. — Ograniczone wydawanie patentów handlowych. —  Odzna­

czenie tych, którzy walczą z drożyzną.
Kraków w sierpniu.

Rząd włoski, _ przeprowadzając obszerny 
program reform administracyjnych i ekonomi­
cznych, obliczonych na dalszą metę, liczy się 
bardzo z najdotkliwszą bolączką dnia, od któ­
rej zależy jego popularność —  z drożyzną.'

Z kilkakrotnych debat na ten temat we

dzono we Włoszech (podobnie się dzieje u nas),
że istną plagą tego handlu jest, mnożenie się 
do absurdu sklepików drobnych i kramów spo­
żywczych, utrzymujących przy minimalnym 
kapitaliku, niejednokrotnie liczne rodziny, dzię 
ki niesłychanemu adzierstwu, podczas gdy je-

włoskiej radzie ministrów, wyłoniło się nasię- dynie wielkie sklepy mogą dobrze konsumen- 
pujące stanowisko rządu w sprawie drożyzny: |ja obsługiwać przy minimałnyni zarobku, a: 

1) zaniechania wszelkiej polityki sekwe-1 ksimąrn gatunku i hygjeny;
sirów, monopolów państwowych czy municy­
palnych oraz cen maksymalnych przy aprowi­
zacji artykułów pierwszej potrzeby, jako środ­
ków zupełnie zdyskredytowanych przez kilko- 
lemie doświadczenie wojenne i powojenne;

2) ograniczenie wszelkiej ingerencji admi­
nistracyjnej do środków, zmierzających wyłącz 
nie do zbliżenia producentów ze spożywcami 
i ograniczających spekulacyjne pośrednictwo, 
ezyli tak popularnie zwane paskarstwo, przy 
jednoczesnem obniżeniu kosztów (da, przewo­
du i t. p.

Środkami temi, aprobowanymi przez mąd 
i przezeń przekazanymi do wykonania', są:

1.) dalsze redukcje i zawieszenie ceł na oli­
wę, ryż. masło, tłuszcze;

2) ułatwienie transportów lądowych 1 mor­
skich przez zwiększenie ich szybkości i przez 
redukcję taryf dla artykułów spożywczych;

3) organizowanie targów ' (hal centralnych) 
w środowiskach ponad 20.000 mieszkaiieów:

4) ograniczenie wydawania patentów na 
handel artykułami spożywczemi, gdyż stwier-

5) popieranie rybolowistwa w kraju i w ko-
lonjach;

6) rozwój organizacji doświadczalnych sta­
cji agronomicznych;

7) propaganda za wprowadzeniem w pow­
szechne użycie typu Chleba z mąki pszennej 
zmieszanej z kukurydzaną;

8) urzędowe odznaczenia w postaci dyplo­
mów i specjalnych oznak orderowych (w ro­
dzaju „merite agrieole” ) d!a zrzeszeń, koope­
ratyw i jednostek za zasługi położone w walce 
z drożyzną.

Ozy Polacy posiadają zmysł naśladowni­
ctwa? Tak i nie. Naśladujemy czasem bezkry­
tycznie wzory zachodnie, niektóre wprawdzie 
same w sobie dobre, ale —  działające jeszcze 
u nas jak korniszony dla niemowlęcia; naod- 
wrót, bronimy się zawzięcie przed przyjęciem 
rzeczy dla nas odpowiednich, a doprowadzo­
nych przez długie doświadczenia obcych naro­
dów do ostatecznego niemal wykończenia i za­
miast nich robimy właisne próby doświadczalne 
na żywym naszym organiźmie.

Fałszowanie frachtów. — Sprzedaż wagonów załadowanych cudzą mąką. —
Sensacyjne historje.

Częstochowa w sierpniu.
Pr/.ę-.l kilku dniami donosiliśmy o naduży­

ciach popełnionych na stacji kolejowej Błeszno 
w ten sposób, że rabowano w całem tego słowa 
znaczeniu całowagonowe przesyłki z mąką i 
sprzedawano je obcym. Historja odbYwała się 
przy pomocy fałszywych frachtów. W związku 
z tem nastąpiły, jak donosiliśmy, aresztowa­
nia.

Obecnie otrzymujemy dalsze szczegóły tej 
niezwykłej bądź co bądź nawet na nasze zde­
moralizowane stosunki, afery.

Jak się okazuje z badań przeprowadzonych 
przez policję, skradziono w ten sposób 

kilkadziesiąt wagonów, z mąką!
Ostateczną liczbę można będzie dopiero po 

skończeniu śledztwa ustalić.
Oszustw dopuszczał . sio systematycznie 

kancelista kolejowy .na stacji Błeszno. nazwi­
skiem Skrobacz. On to fałszował frachty na: 
daweze, umieszczając adresy firm chętnych do

zakupna mąki, z któremi o cenę i nabycie per­
traktował stale jako pośrednik, niejaki Ko­
złowski, frachty prawdziwe niszczył Skrobacz, 
a gdy przychodziły urgensy poszkodowanych 
firm, umiał niezwykle zręcznie wprowadzać w  
błąd Władze kolejowe i ministerium.

Za wagon w ten sposób sprzedany brał 
Skrobacz rozmaite kwoty: od 15 do 40 miljo- 
nów mk.

Najskandaliczniejszą jednak w tej aferze 
rzeczą jest to, że istniały domy handlowe, 
które wiedząc o oszustwach, nabywały od Ko­
złowskiego ową mąkę.

IV. ten sposób jednak staje się jasnem. jaki 
f0 niektóre firmy handlowe dochodzą do ol­
brzymich fortun.

Dziwniejszą jednak jeszcze stokroć rzeczą' 
jest to, że oszustwa owe udawały się Skroba- 
czowi ta.k długo, gdyż frachty były niesłycha­
nie nieudolnie podrabiane.

Może wyjaśni to śledztwo.
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K RO N IKAM I W Palsce można jeszcze cszy kiwać
byle przedstawić się za arystokratę.REPERTUAR TEATRU IM. J. SLOW/ CKlEGO.

Wtorek: „Koeliamk od serca",

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
.Wtorek: „Opowieści flo.fma.nc.. •

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Wtorek: „Pan Tenenbaum w opałach ; Bolsze- 

.wicika. ;

LEGITYMACJĘ URZĘDNICZĄ wydaną przez 
Ministerstwo Wyznań rei. i Ośw pabl. na im p. 
Stefanji Morzańki znaleziono na ulicy. Legityma­
cję niniejSzą odebrać można w red, „Gońca1' .w go- 
uzinach przedpołudniowy ch.

(h) FATALNA PARÓWKA W LAZNL Do Kan­
celarii łażn ludowej gminy iztaeiickiej przy uL 
Paulińskiej 28 włamał się nieznany oprawca, któ­
ry skradł "ze szuflady br^rka 8 miljonńt marek, 
dwie teczki skórzane i  'ubranie męskie, łącznej 
wartości 11 miljonów marek.

fh) SPRAWCA ŚMIERCI UJĘTY. W związku 
z podaną wczoraj notatka p. t. „Znalazła śmierć 
pod furą'1 dcrz iadi.jemy się następujących szcze­
gółów. Dnia 11 bm. 18-letni Justyn Grosiuk, jadąc 
wozem naładowanym 
chał na przt chodzącą 
tak nieszczęśliwie, że tak doznała /.łamania kręgo­
słupa i wewnętrznego krwotoku, co spowodowało 
śmierć na miejscu. Zwłoki Dreiblatówny odesłano 
do Zakł. medyc. sądowej, Grosiuka zaś zatrzyma­
no w aresztach policyjnych.

(h) NIE RUSZ, CÓ NIE TWOJE. Dwunastole­
tni syn szewski Socha Stasio wybrał się wczoraj 
do cudzego ogrodu na ul. Retoryka na jabłka. Aby 
zakosztować zakazanego owocu wyspinał się na 
drzewo. Chciwość jego została ukaraną, gdyż 
spadł z jabłoni i złamał sobie lewe podudzie, któ­
re mu lekarz pogotowia opatrzył i przewiózł ofiarę 
chciwości do szpitala św. Łazarza.

(b) CHOWAŁ WALUTY DLA KOGO INNE 
GO. Władysławowi Kudlacikowi, zam. u Br. A l­
bertów przy ul. Krakowskiej skradziono z zam­
kniętego kufra 3 dolary amerykańskie, 800 kor. 
czeskich. 20 franków irancuskien, 300 papierosów 
• Sport11 i 20 paczek tytoniu. Pod zarzutem popeł­
nienia tej kradzieży orzytrzymmo 15-letniego Ed­
warda SLJadzienia, zann w zakładzie Br. Albertów.

(h) AWANTURY PIJACKIE zdarzają się naj­
częściej w sobotę i niedzielę, co stwierdza komu­
nikat policyjny, który co tydzień notuje w tych 
dniach aresztowania kilku lub kilkunastu awan­
turników- pijackicń. Wczoraj naprzykład zanoto­
wano znów ujęcie kilku osobników, wyprawiają­
cych awantury w pijanym stanie. W tern wszyst- 
kiem ciekawą zaiste jest. rzeczą, gdzie te indywi­
dua się upijają, skore od soboty popołudnia do 
poniedziałkowego przedpołudnia alkoholu sprzeda­
wać nie wolno!? Możeby tą sDrawą władze nasze 
trochę więcej się zainteresowałyl

(h) ZAMKNIJ MIESZKANIF A  MILJONY 
I TAK Cl ZNIKNĄ. Od izeregu tygodni, a nawet 
i miesięcy, zwłaszcza zaś w obecnym sezonie le­
tnim. Medv -to 5pora ilość mieszkańców naszego 
i-iiasta opuszcza mury Krasowa, by udać się na 
wieś celem wypoczynku, zdarzają się co dnia dość 
częste Kradzieże z zamkniętych mieszkań, które 
dziś idą w miljony. I  zak z zamkniętego mieszka­
nia iiarji Lindenbaum przy ul. Dietlowskiej skradł 
w ubiegłą sobotę niewyśledzony dotąd sprawca 
żółtą torebkę damską, zawierającą sznur pereł, 
wartości 8 miljoDów marek i gotówkę 25 tys. Mk. 
Podobne- nieszczęście spotkało Rozalję Reich, zam. 
w Dębicy, której ^kradziono dnia 2 bm. dwa futra 
męskie pokryto jedwabiem, ubranie i bieliznę łą­
cznej wartości 20 miljonów marek.

Oszust, który roznosił wętpkiwg sławę Pniaka w Czechach, Austrji, Niemczech, 
Danji, i Francji. —  Pan hrabia dc... wszystkiego. —  Niesłychana bezczelność. —  
C r  •v Zasłużona kara.

Ułan 7-pułku W itold Deutscb za jakieś de icł zarządu, a w  końcu notarjaluem aktent 
oszustwa został w  1919 r. skazany na 4 mi-esią- jsprżeśał mu swój rzekomy majątek Baworów. 
ce więzienia, po odbyciu którego zgłosił sie Na poczet kupna, wyłudził od Gregorijczuka 
z pow rotem do służby wojskowej w  Warsza-* przedmioty łącznei wartości 4 mi’ jonów, a w ię« 
wie, gdzie jedm k dopuścił się znowu oszustw, znacznej jak.na .kwiecień 1920 roku. 
i kradzieży i znowu dostał &ie do więzienia. J Gdy po powrocie do kraju zaczęło mu być 
W rutym 1920 r. uciekł jednak z więzienia ' gorąco przybył do klasztoru OO. Franciszka,- 
wojskowego, i zbiegł zagranicę, przebywając nów we Lwowie i przedstawiwszy się jako hr, 
do października 1922 r. poza, krajem 1 podrózu- .Dunin. Borkowski, delegat Białego.Krzyża wy­
jąc po Runiiinji, Gzeohac-n, Austrp nie., Nłem-j "Łany do Lwowa dla rozdziału darów gwiaza- 
czech, Danji, Francji, gdzie dopuszczał sięjkowych, prosił o gościnę i przyrzekł przy roz- 
róinyćb oszustw. W  październiku 1920 rojstu ■ dziale klasztor 00 . Franciszkanów.- szczególniej 
'powrócił do Polski i w  daaszym ciągu popełnił ■ uwzględnić. Zakonnicy karmili g c : przęz ajw 
rekordową ilość oszustw pod najrozmaitszemi i reg dni, az, znikł.
nazwiskami, wyłudzając od naiwnych różnej. Innym razem spotkał w  oociągu per Lena. 
sumy pieniężne. j któremu przedstawił się jako rotmistn Roman

Wielu ludziom przedstawiał się jako W . hr. Gromnicki wdaścicie: dóbr basów i z miejsca 
Din.br Bokowski właściciel dóbr i młynów f zaurosił go do swoich dóbr, sam jednak tym-.

wyłudzać nawet od kupców znaczne jak na tyle bezczelny, że w obecności Lena, tełefono- 
owe czasy sumy, dochodzące do kilkuset tysię- { wał rzeko-mo do swych dóbr, by przejechało 
ęy. Kobietor ofiarowywał sprzedaż cukru, iub^ahto, które go- wraz z gościem zabierze do Sa- 
przyrziekał się z niemi żenić i pobierał pożyczki sowa a tymczasem odbywał na koszt gościa 
mieszkał po hotelach i jadał po restauracjach.;codzienne libacje w hotelu Georgela. Po kilku 
a gdy miał płacić rachunki, ulatniał się. K o - -zaś dniach ulotnił się .
rzystając z trudności zakupna biletów w  qgón- [ Za te i tym podobnych kilkadziesiąt spra- 
kach kolejowych, ofiarowywał się rozmaitym ̂  wek oraz za dezercję stawał Deutsch przed są- 
ludziom z gotowością zakupienia im biletów, dem wojskowym we Lwowie, któremu prze-
a otrzymane pieniądze sprzeniewierzał.

Gdy po ucieczce z więzienia schronił się 
do Czerni owiec, przedstawił się niejakiemu 
Gregorijozukowi, b. oficerowi ukraińskiemu 
jako zbieg wojskowy z Polski, posiadający du­
że dobra w  TremLowelszczyżnie i Tarnopol- 
szczyźnie, dał mu notarialne pełnomocnictwo

< wodniczył pułk. Łukowski. Oskarżał prokuraito^ 
Skalkowski.

Trybunał skazał Den lacha na 3 lata więzie­
nia, zredukowujiego przez amnestię do 2 lat 
z zaliczeniem 8 miesięcy aresztu śledczego. —- 
Obrona i prokitrator zastrzegli sobie 3 ani do 
namysłu.

Bandyck’e napady pod Krakowem
Niebezpieczny szlak między Piaszowem ą Swoszowicami. —  Trzy napady 

w jednym dniu. — Brak właazy bezpieczeństwa publicznego.
(h.) Od jakiegoś czasu ludzie, mieszkający , stemionren ran doznał złamania prawego u4? 

między Podgórzem, Płaszowem, Prokocimem, | Na drodze zaś do Swoszowic, postrzelili nie- 
a SwoszOwicai,'! skarżą się na częste napad;, znan dotąd bandyci 3t?-letniegc stolarzą K a - ' 
jakie zdazaią się w tych. okoMcach i uehodzE ' rola Nagelholca, inni zaś napadli i poranili 
te?karnie z powodu bram. władz bezpiecżeó- i'nożem również^ pod Swoszowicami Bernarda 
stwa publicznego tamże. [ Rauscha, ucznia krawieckiego,

Że skargi te pie są bezpodstawne, świad-j W  o wszystkich trzecn'wypadkach interwe- 
czy o tem sprawozdanie stacji Pogotowia Tow. i niowało pogotowie, które ofiary napadu prze- 
Ratunko-wego. które z jednego dnia podaje a i ‘ wiozło ,po prowizorycznem opatrzeniu do szpi- 
trzy napady bandyckie, zaszłe w tych- okoli- f tala św. Łazarza,
cach. I Taki stan bezpieczeństwa dłużej już trwać

Oto na idącego z Płaszowa ro-botnika'nie może i organa policyjne winny otoczyć' 
Śmietanę Stanisława napadło kl:ku nieznajo- tamtejszą ludrość troskliwszą niż dotąd omeKą 
mych opryszków, wracających z wesela, z Pro- dając, zatrwożonym o życie i o mienie ludziom

n ie m c z y z n a , k t ó r a  n a s  k o m p r o m i­
t u j e .

yS powiecie grudziądzkim tuż mad granicą 
niemiecką jest nadleśniczym w nadleśnictwie 
Jamy Niemiec, niejaki Kcseuheimer, który nie 
urnie ani jednego słowa po polsku.

O gospodarce tegoż Niemca wjysta-rpzy po­
wiedzieć, if większa cześć nadleśnictwa została 
już wyrąbana, a drzewcusprzedane do Niemiec.

Z nadleśniczym Kesemheimerem, uraędnik 
polski, przebywający w sprawach służbowych, 
uiust wę perczunuewać przez tłumacza! Rzecz 
miesly^uaąa, tern-więcej, że nadleśniczy Kesen-
heime? jest już 2 i pół roku polskim unzędni-. |___________   .
kiem państwowym, a więc przy dobrej woli I strogę —  Polakom na chwałę.

kocima i obiło go tak dotkliwie, żo prócz od-

mógłiby się nauczyć po polsku. A le pan ten 
ignoruje wszystko, eo polskie: paraduje w pru­
skim mundurze z  pruski etui naraLiiermikanli 
i  w  prustkiui kapeluszu nadleśniczych.

Można sobie wyobrazić, jak tego rodzaju 
-tosumki wpływają demoralizująco na niższa 
służibę leśną i m  ludność okoliczną, która ma 
ciągle do czynienia e nadleśnictwem. Czyz mo­
żna żądać od niej posłuchu dla państwa polskie­
go, jeżeli daje się jej tak gorszący przykład?

DZW ONY CHEŁMSKIE POW RÓCIŁY
Po tyloloitmich i beznadziejnych już prawie 

oczekiwaniach, powitał nareszcie Chełm na 
,-iwo'ej ziemi dzwony, zabrane pjnzez ustępują­
cych Moskali.

Owacyjnie witała bohateniska. Ziemia Chełm­
ska swoje pamiątki kościelne, nr które cała lu­
dność łożyła datki, Witano je z muzyka. —  
Łzy z oczu płynęły staruszkom', ws-pomlftają- 
cym owe czasu, kiedy dzwon kościelny z wie­
ży głosił i rozniecał wiarę w sercach, dodawał 
otuchy w: oczekiwaniach.

Trjumfalnie żaglują dzwony na krwią wief-, 
nych zlane.' Ziemi Chełmskiej, wrogom na prze-

rękojmię spokoju i ładu publicznego.

NADM IERNY BIUROKRATYZM N a  -HELU.
Ludność Helu często utyskuje na rząd i du­

żo ma mu at> w\y>otnłą8Tte'a? Szczególnie drażni 
ją tu znaczna ilość najiożnorodniejszych urzę­
dników. Dawniej na całym półwyspie był 1 
żandarm (pomiędzy jeere ludnością, do dziś dnia 
nie znającą kradzieży, rabunków i innych prze­
stępstw). Dziś zaś w samym Helu jest 5 poli­
cjantów, nadto każda wioska półwyspu ma ich ' 
po jednym. Prócz tego kilkunastu strażników 
celnych Helu, a. po jednym lub dwóch w in­
nych .gminach. Dawni-d wystarczyło w Helu 2 
latarników, dziś jest jch tam '‘izterach! Oprócz 
tego gęsto lozsiane są na całym półwyspie tak 
zwane „Kontrole skarbowe11.

DWORCOWE POSTERUNKI POLICJI
Na dworcach kolejowyc-h większych miast 

w Polsce powiększono placówki policji pań­
stwowej do rozmiarów osobnych komisariatów, 
działających w obrębie danego dworca. Nieba- 
vfem zaś utworzone być małą również mniejsze 
oddziały policji ha mniejszych stacjach kolejo­
wych

W  -obrębie każdej dyrekcji kolejowej m i 
oowstać urząd naczelny dla wszystkich dwoi 
cowych poste unków policji naństwowej.
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Przeciwieństwo Hardin^a. —  Pochodzenie. —  Spokojna normalna kar­
iera życiowa. — Jego karjera polityczna. —  W zór burmistrza, —  W y ­
brany do Senatu. —  Zgniecenie spisku anarchistycznego i strajku poli- 
cyjnego w  stanie Massachusets. — Prostota w  życiu prywatnem: nie po­

siada samochodu! — Polacy mogą na niego liczyć.
.Nowy iwez^deat Stanów Zjedn. Ameryki 

północ, Calvir Coolidge, należy tak samo jak 
jego zmarły nagle poprzednik Harding, do par­
tji republikańskiej i  to stanowi jedyny pomię- 
dky mrpi punkt styczny. Poiza tem różni icłi za­
sadniczo pochodzeń'©, wychowanie, karjera ży­
ciowa i, środowisko społeczne, w jakiem zawsze 
się obracali.

Ojciec obecnego prezydenta, pułkownik 
C W ioge, pochodząc y ze starej rodziny miesż- 
czańskioj, był kupcem „en gros“  i r>os;adac.ze<m 
sdemkkim a mieszkał w  Plymouth (Stan Yer- 
mont). lam , w środowisku piirytańskięm i ary- 
stofkratycznem, gdy się je porówna_ z resztą 
stanów Zjedn., przyszedł na świat Całv j 
CooUdc;© w 1872 roku,

W  życiu jego nie bjdo wypadków nadzwY 
caajnyoh, nieprzewidzianych, kariera jego ży­
ciowa szła w równem, gładkiem tempie. Dzie- 
e-inistwo spędził w małe,; mieścinie oddalonej na 
12 kim od kolei, ukończy ł kolegjum (giuma- 
ąjyim) w Plymouitn a następnie wydział pirawny 
na prowincjonalnym uniwersytecie w Amherti. 
Na prowincji tej ocwoizył kancelarię adwokac­
ką, a mając lat 25 skończonych wstąpił na ajrie- 
snę życia politycznego.

Żaczypając od najniższych stopni rozmai­
tych urzędów obywatelskich, postępował Coo- 
lidge coraz wyżej, wszędzie odznaczając się su­
miennością w snelnianm obowiązków o r z  ta­
lentem organizacyjnym. Został wreszcie wy­
brany c/ionkiem Senatu Stanów Zjednocz, 
w r. J9l2 a w r. 1920 jego prezydentem i tem- 
atumcm wicenrezj dentem UnjŁ

Jogu karjerę polityczną charftkteryzuia naj­
lepiej takie faikta:

Jako burmistrz w Northhampton obniżył 
podatki, ale podniósł pensje nauczycieli. Spła­
cił długi tego miasta a nie zaciągnął dlań ża­
dnej pożyczki. Ja.ko gubernator stanu Mwssa- 
chuseta po wojnie postarał się o ustawę ochron­
ną. dla weteranów, zreorganizował administra­
c je tego stanu, zniósł 610 urzędów oraz wpro­
wadzi] w  życie ustawę przeciw pacjtarzom 
;i anarchistom.

Walce z anarchistami zawdzięcza Całym 
Conljdire swą stawę w Ameryce. Zgniótł on bo- 
,,wJem w  r. 1919 spisek anarchistyczny. Przy 
tej okazji Oddalił ze służby całą policję w  sta­
nie Mąpwhurets, ponieważ zastrajkowąła iwów- 
c%as, gdy była najpotrzebniejszą.

'W życiu prywatnem nowy prezydent od­
znaczą się Iście purytańską prostotą i  jest 
w  swoim rodzaju oryginałem: nie posiada samo­
chodu, co naprawdę jest osobliwością w kraju, 
gdzie je,km samochód przypada na niespełna 
(Dziesięciu mieszkańców. Jest żopn ty, ma dwóch 
synów, liczących lat 15 i 13. Żona jego, Gracja, 
z  domu Godhue, pochodzi, tak jtiik on, z Nowe.i 
Angłji. \ W  chwili objęcia urzędu prezydenta 

_ mieszkał Oalvin Coojldge z rodziną w małym 
denniku, wynajmowanym za 32 dolary miesię­
cznie.

Urzędnikom węgierskim 
zabro^bno należpn U  tajnych crpsiiizacji,

W Jeder (PAT.)
Z Budapesztu donoszą, że rada ministrów 

zajmowała się wczoraj sprawą tajnych organi- 
nizacji.

Postanowiono wydać zarządzenie, zaka­
zujące wszystkim hmkelonarjoszom •ra.D.iżre- 
wym należenia do jakichkolwiek tajnych zwią­
zków j uczęszczania na ich zebrania.

ęoulidge jest człowiekiem małomównym, 
w sobie zamkniętym, który nie oglądając się 
na nikogo i na nic, idzie spokojnie drogą, jaką 
sobie wytknął a myśli przedewszystkiem o tem, 
aby spełnić jak najsumienniej swe obowiązki.

Jeśli polegają na prawdzie pogioski, że jest 
przyjacielem Polaków —  to na jego przyjaźni 
możemy naprawdę polegać. Całyin Coolidge 
bogiem  —  to wzór prawego honorowego i sta­
łego w  swych przekonaniach Amerykanina.,

P o t w o r n a  b u r z a  w e  i f a s z e c l i .
Rzym (PA T.)

W  Loggio di Cnlabria szalała, wielka burzą. 
Od pioruna zginęło ośm osób, a kilka odnio­

sło porażenia.

Berlin. PAT.
inżynierowie niemieccy Eaumler i  Stahlt- 

ms-r wynaleźli snadochron nowego systemu, 
który nm być najlepszym z dotychczas używa­
nych.

Lotnicy niemieccy demonstrowali wynalr< 
zek ten na międzynarodowych juwodącu lotni­
czych w  Goetesorgu.

Waiki polityczne w Indjach.
Spory innych części świata ini ęręsują dasłś Europę. — Burzliwa dyskusi 
w  zndyjskiein Zgromadzeniu naród, o Gliandfego i braci Allich. —  Os” ® 
bienie stosowania zasady „nie kooperacji*4. — Bozłam w  partji „S w a r a y ® "
Nowy przywódca radykalnej partji nącyenalistów, zwiąeej się; ,,Młjd w 

Indje“ . — Pomyślne narazle horoskopy dla Anglików.
Kraków, 13 sierpnia.

(X )  Mmęły już niepowrotnie te dawne, dobre
czasy, gdy interes ludów europejskich sięgał 
niedaleko poza część światą przez nich zamie­
szkaną i gdy słuchano opowieści o tem, co 
dzieje się n. p. w Indjach, lub na dalekim 
Wschodzie, jak zajmującej bajki. Dziś państr/a 
europejskie rozszerzyli? za pomocą kolonji oraz 
handlu zamorskiego tak dalece krąg swych in­
teresów, za sprawy innych części świata po­
siadły dla nas wagę pierwszorzędną. A  cóż do­
piero, gdy te sprawy dla jednego z państw 
przedstawiają niebifco podstawę jego egzysten­
cji, jak to ma miejsce w stosunku Amglji do In-
uji wschodnich'.

Dlatego też nie bez pożytku dla naszej ogól 
nej orientacji politycznej będzie, gdy rzucamy 
okiem na sprawy polityczne Indji, których po­
siadanie —  wedle zdarta samych Anglików — 
jest źródłem światowej potęgi W. Brytanjt.

Otóż, wedle informacji, nadiemodzących 
z Indji, osoba przywódcy hinduskiego ruchu 
niepodległościowego Gnandbego, któiy odsia­
duje obecnie karę więzienia, była świeżo przed­
miotem gorących dyskusji w tamtejszem Zgro­
madzeniu na.r^dowem. Jego zwolennicy mTano- 
wicie domagali się, aby natychmiast został w y­
puszczony z więzienia, choć ma w nim jeszcze 
przebywać cztery lata. Poruszono także 
w Zgromadzeniu sprawę braci Ali, przywód­
ców ruchu, separatystycznego wśród mahome­
tan w Indjach, odsiadujących również karę wię- 
zier i a.

Pomimo, że w ciągu odnośnych1 rozpraw 
w Zgromadzeniu narodowem nacjonaliści wy- 
stępowali w  najostrzejszy sposób przeciw rzą­
dowi —  w kraju daje się spostrzegać ważny 
zwrot na korzvść jego panów-Anglifców i to 
zwrot najzupełniej teraz niepnzewidywany,

W  roku ubiegłym kongres wszeehindyjsfci

iktó«y odbył się w Gaya, postanowił, że zaaan 
Hindus nie może kandydować do jakiegokol­
wiek ciała autonomicznego, stworzonego przez 
Anglików. Jest to zasiada t. zw. „nie-koopera­
cji11, kiórą głosił także Gnandi. W  maju atoli 
br wydział stały, wybrany pmęz ów kongres, 
postanowił sprzeniewierzyć się tej zasadzie 
i nie bojkotować, wyborów do rad aóminiutnu 
oyjnych (rodzaj naszych rad powiatowych).

Fakt ten wywołał ogromne aamięszante 
w obozie partji „Swaray“ , tj. Zżymającej się 
zasady „nie-kooperadji“ , zwiększone jeeizictte 
przez oświadczenie przewodniczącego wydzia­
łu, który był także przewodniczącym kongresu, 
a letóry wyraził się, iż „nie wolno poświęcać 
dobra ojczyzny na rzecz radykalizmu i bezho- 
’owia partyjnego^. To u miarko w one wypowie­
dz en io się przewodniczącego wydziału srałego 
wywoła! rozłam w partji „Swaray*. Jej lewe 
„radykalne11 skrzydło wybrało sobie przywód­
cę, nazwiskiem Raj&gr palaćnariar, ogłosiło go 
następcą Ghandi‘ego i nazwało się „Stronnic­
twem młodych IndjiA

W  ten sposób nacjonaliści podzieleni na 
dwa wrogie obozy: umiarkowanych 1 radykal­
nych, są o wiele mniej groźni dla Anglików, 
niż wówczas, gdy występowali, jako jedna 
zwarta masa pod wmdzą Gbandbego. Stiamą ma­
ksymę: „Diwide ot impeirp/ stosonmli Anglicy 
z wielkiein powmdzeniem przez siokilkadzlesiąt 
lat swego p.-in<iwania w  Indjdlch. Tym razem 
jednak dokonał się rozłam wśród partji, dążą­
cej w  konsekwencjach do usunięcia panoy ania 
angielskiego bez ich udziału.

Panowaniu więc Anglików w  Indjach nara­
zi® więksrze niebezipiś ezeństwo nie zagraża. 
Kwostja jednak, ozy nacjonaliści w  Indjaou 
znów ldedyś nie wyetąpią, jako jmlno potężne 
grzeszenie?,.. I^tedy cesarzom Indji mógłby 
aoętać -—  po icróln angie^lM .*—  latoś inny.

Straszliwe trzęs ien ie  ziemi nawiedziło uroczą Kalifornją

Berlin (PAT.)
(A  merykatiski Wbite Star o pi^jemno- 

#ai SątKi w>n zatonął koło Atlantyku- 
{30 ma:iyuarzy utonęło.

Kraków, w  sierpniu.
Z Kalifornji nadcliodzą alarmujące wieści 

o straszliwmm trzęsieniu ziemi, jakie objęło ol­
brzymio połacie kraju i miasto. Los Ange-' oe.

W  ostatnim tygodniu lipea dały się uczu- 
wać dziwne drżenia, unossenie i zapadanie się 
pr.wiefzchni ziemi. Dnia 30 lipca o godiz. 11.27 
-.rieczorem nastąpiły prawie jednocześnie dwa 
głuche wybuchy. Skutki były stpaszne. K ilka­
naście domów rozpadło się w gruzy. Tu i ów­
dzie wybuchały pożary. Była to tak straszna 

‘ noc, jakiej Los Angeles nie pamięta oddąwna. 
Krzyki mężczyzn, szlochania i spazmy kobiet, 
r.łacz dzieci —  na tle pożarów, huku walących 
ue domostw i głuchych wybuchów wewnętrzne 
go pieklą ziemi —  wszystko to złezyło się na 
obraz, pemy niepojętej zgrozy.

W  świetle pożarów, na tle nocnego mroku, 
it.znnry uciekających w nicladiie, tłooząaych 
się ludzi, sunęły, unosząc, co kto mógł.1 W  li l-

!ką godzin po pierwszych’ wybuchach miaąu* 
opustoszało. Obfity deszcz, jaki spadł w tej 
chwili, zmusił znękanych ucnodźców óo aza­
li ani a schronisk. Tedy wszyścy prawie ukryli 
się w martwem miasteczku Hollwood. Jest to 
miasto-dekoraeja i służy jędynie dia celów Ki­
nematograficznych. Wszystko tutaj zbudowane 

! jest z blachy, desek, tektury i płótna. Eolly- 
j wood za1udnia się jedyn,;'e‘ : iktorami Ł szatyafcp- 
; mi kineiuatograflcjzuymi. Dlatogo też nocnł 
przybysze z Los Angelos stanowili pmniaij kos 
traist z tem miasrem domków % Kart.

Bądź co bądź —  Hollywood zaludniło się
Straty, jakie katastrofa wyrządziła w An­

geles, zwłasizczi. po osta+nlm wybuchu, guy 
runęło całe przedmieście San Bernaroo otńl- 
ezają na kilkadteicmąt milionów dolaffów.

Ofiary w  ludziach nie zostały dokładnie 
z jręjrstrowane. Nalicuouo ćrkyehccwt Jjf Hj|jb 
tych i i  corą 2(X) ofcóŁ rannych.
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Rozmaitości z całego świata.
^teUsość mujuna, mfljarda, biljona. —  Przerwy 
*?We pusłów. —  Życie ministrów bułgarskich 
"wlużeńca. —  Zagadkowa śmierć rabina w S.

• uplastycznić stosunki wielkości mil jo 
mdijardów, bił jonów i t. d., z którymi 

ĵoiąz mamy do czynienia, wpadł pewien pu- 
■"eysta niemiecki na takie zestawienie.

Gdyby ktoś wydawał na swoje potrzeby 
w  jonie marek dziennie, to miljard wystair- 

mu na 2 lata i 270 dni. Ale na wydanie

S ir. 7

wydanie
potrzebowałby 2739 lat i 265 dni przy 

samej rozrzutności.
_  . ,  —̂ '■**0 zegarowe rayui mi±*w?i i: nu w
4-lj dniach, 13 godzinach i 46 minutach, mil- 
^.^taikicłi ruchów —  w 31 latach i 259 

—  M i011 ^  —  w 31.709 latach 1 289

Ofetrr0 ,/’bumek niepalonej ikawy waży prze- 
15 gramów, mil jon tyobże ziarnek za- 

150 klg., miljard. —  150 cetnarów me- 
*tyCKuyCn’ 3 bbjoia —  1,509.900 cetnarów me-

* a jodnem ze swych ostatnich posiedzeń 
2 t )^ -  fr^cnska laba posłów, ie każdy 

WJflw prawo do przerwania swej mowy 
ÓŁiii ^ ‘diut, gdy już wygłaszał ją przez 2 go- 

lY l ma z;,niiar dalej mówić. 
jT  chwała ta. dała powód pewnemu francus- 

^ eniliiia!rzowi do złośliwej uwagi, że 
gjj - . czynów zwyMe stoi w odwrotnym sto- 
ni*?^1 oibsizemośoi mów, wygłaszanych

^ P os łów .
cy ®aś publicysta twierdzi, że automa- 
■Je następujące paiuzy będą miały dobry 

pedagogiczny. Niejeden mianowicie 
w spostrzeże już na pierwszej pauzie, że 

Poprzednich 2 godzinach powiedział wszyst­
k ie^0 .był(> ^'° powiedzenia w  danym przed- 

m i zrzecze się dalszego zabierania głosu, 
dj« v!e znalazł się i taki dziennikarz, co twier- 

'sS byłobX z większym pożytkiem dla Fran- 
-> gdyby mówcy pinzeina,wi li tvlke 20 minut, 
w Poc:

czyni milion . uhów

Żyica*

•zywałi 3 godzin- 
*

iw, „ 6 ministrów1 bułgarsfkich, nie jest usła-
rozamL
111 > wedle dianych', jakie zestawił bułgarski

20 minutowe dla mówców we francuskiej 
nie jest usłane różami. —  Dwudziestokrotny 
Francisco. —  Ustawa prcbibicyjna w Starach

, dziennik „Radikal", odnośnie do gabinetów 
; bułgarskich z ostatnich lat 12-tu —  z 14 mini- 
srów gab. Geszowa, 2 zmarło, 2 mieszka za­
granicą, 10 siedzi w więzieniu; z 15-tu min. 
gab. Radoslavova 1 zmarł, 2 znajdu‘e się na 
wolności, 2 jest na emigracji, a 10 w włęzie- 
rlu; z 10 ministrów gab. Malinov‘a 1 zmarł, 2 
jest na emigracji, a 7 w więzieniu; z gab Theo- 
d»rova 5 minLsitrów jest wiolnych, reszta znai 
duje się pod kluczem.

Z 18 wreszcie członków gabinetu Stambo- 
lijskiego 14 jest zamkniętych, 2 zmarło, a 2 
udało się uciec za granicę.
Śfet., <3*

Procesy o wielożeństwo nie są w Europie 
rzadkością. Al& rekord na tym punkcie wziął, 
jak się zdaje, grecki porucznik Vasco. Toczy 

| się bowiem przeciw niemu proces przed sądem 
wojennym w  Atenach o wielożeństwo, popeł­
nione 2C razy.

Wszystkie żony pomuczaka Vasec mają 
w jego procesie zeznawać. Ogólne zaintereso­
wanie budzi fakt, że oszukane przez pioiuczni- 
Ica niewiasty, mają —  bez wyjątku —  odzna 
jcznć się urodą.

Tajemnicze okoliczności, wśród jakich 
zmarł wielki rabin m. San Francisco, nieuki 
Dr. Martin Mayer, wywołują powszechne •wiin- 
teresowanie w całym świecie. Zakończył on 
mianowicie swe życie siedząc w  fotelu. Seucja 
nie wykazała jednak ani udaiu, ani samobój­
stwa, lecz stwierdziła, śmierć z zatrucia, siwkiem

Po żmudnych badaniach policja ustaliła, iż 
rabinowi, który był zapalonym entomologiem, 
przysłał ktoś nieznajomy okaz bardzo rzadkie­
go podzwrotnikowego motyla czarne' zntpclrre 
narwyj Do przesyłki dołączona była flaszeczka, 
z ruzozynem siniku dla spreparowania owadu.

Prawdopodobnie rabin nie obtarł sobie do- 
brzo palców po tej operacji, tak, że jakaś odro­
bina rozczyimi została mu na palcach, skąd dc 
stała się d'0 ust, gdy poślinił palec, aby łatwiej 
przewrócić kartę w księdze rytualnej, jaką | 
czytał. j

Z porodu drożyzny ubiorów, bucików
podajemy projekt odzienia dla inteligencji.

etc.

P .  T .  t ó o it i f s e n t ó w  

Sprzedających „Gońca Krakowskiego" pro­
simy o natychmiastowo wntaesnie naieży- 
tości za n. esięc czerwiec, w przeciwnym 
razie będziemy zmuszeni wstrzymać wy­

syłkę dziennika.

Wypalona ręka.
z czyśca wypalają swą rękę na rOzmal- 

rljba Podmiotach. —  Okultyści a wypalona 
' Dziełko generała po za służ. Petera. —  

ręka z r. 1859 w klasztorze Kla- 
p - Wypadek w Preszburęu z r. 1641. —  

Zflan! a“a Klemensa a Regina Fischer. —  
® Pr°f. Richeha o tym „wypadku". —  
Fenomen pozostaje nadal tajemnicą.

brzęk^k* średnie, a także czasjt dzisiejsze 
j j^ ^ z a ł y  pewien osobliwy fenomen, w totó- 
i * .^flodnoikre tnie jest mowa w  rozmaitych 
^ a o h r  ^ Bi>rmo,z^an âc^  a nawet i książ­
k ą *  ( ®odzi tu mianowicie o „wypaloną rę- 
Wy0vna ^ ła c h , drzwiach, monetach metało- 

* ubraniach, księgach i t  d.
^  Km kowie mamy t. zw. księgę 

p^^raowskiego z wypaloną na jednej z  kart 
'Tfch łapą rzekomo djabła.

<% 'dzdd owe „wypalone ręce" prze-
uajc>.ęściej od dusz albo w czyścu

^ ^ ą c y c h ,  albo z  niego 
^  sposób dokumentowały swe 

b ^ n ym  osobom. .. . Tia7rv
.. 0  ile rozmaite „cudowne 3 -^ łń m aczyć
^edniowieczne dają się nieraz w ^t - 
Uieograniczonem wówczas pan-ow  ̂ - -g^yń- 

objawami hysterycznemi <«ob^ 1 ] 
o^ych, u, niekiedy masową i _ ^  a.

tyle brudniej wytłómaczyć °™ • <, ” roW y
\ouej ręld“  _  o ile. ma się 

czynienia nie z widocznem 0's.fus. _ v  inetal 
Sdy n. p. oglądamy na monecie stopie

na cieniutkiej tkaninie odcisk w> ■ ■
lak gdyby ręką, lecz bez na^ 1? ^ f ' 'ScCptYk  
°Pałeni7.ny na granicach tego odcisku. > _ _
^tjcntuiw.aiiy, materjalistycznie, będzie

trywał się w  tych fenomenach oszustwa, lecz 
i dla człowieka usposobionego inaczej stanowić 
, one będą iinteresującą zagadkę.

Zagadkę tę starali się przedewszystkicm 
rozwiązać okultyści, jak pro?. Zingaroęoii 
w czasopiśmie ..Luce e Oinbra", du Prel i Ln. 
ałe bezskutecznie.

Zajął się nią obecnie jeden z gorliwych 
propagatorów ..naukowego" okultyzmu, uie- 
mieefci generał - major pozasłużbowy Józef 
Peter, który świeżo wydał dziełko p. t. „Das 
PhSuomen der eingebrannten Har’d". Peter na- 
gTOęiadziił w niem mnóstwo mniej lub w ic » i l  
znanych fenomenów „wypalonej ręki", z któ­
rych jeden sięga nawet drugiej połowy X IX  
wieku, a mianowicie 1885 roku. Jest to ..wy­
palona ręka" na drzwiach drewnianych kla­
sztoru PP. Klarysek w Brilgges w Belgji, gdzie 
ją dotąd oglądać można.

Jednym jednak z najciekawszych wypad­
ków w  dziełku Petera opowiedzianych, jest 
hzw. „Wypadek w  Preszburgu, z r. 1641", 
stwierdzony autentycz nenii współczeisnemi 
świadectwami.

•^Wypadek" ten przedstawia się, jak! nastę- 
jphje;

W  Preszburgu zmarł 1641 r. niejaki Jan 
> Klemens, zwany „Zwetsehkenbauer", licząc 
: lat 60. Między rokiem 40 a 47 swegć życia 
i wyznawał on iuteranizm, lecz powrócił nasłęn- 
! nie na łono katolicyzmu i pod koniec życia 
odznaczał się wielką pobożnością.

Po swej śmierci Kiemens ukazał się wielu 
osobom, lecz w  szczególniejszy sposób prze­
śladował pewną młodą dziewczynę nazwiskiem 
Regina. Fischer, mieszkającą dość daleko od 
Preszburgu. bo w  Ilallstadt, pod Gmiind, 
w Austrii. Ukazując się Reginiei duch domagał

się od niej aby udała się do jego żony, wzięła 
od niej 200 guldenów i sprawiła za nie obraz 
Matki Bożej Bolesnej, który to obraz przyrzekł 
P. Bogu jako ,,votum“ , lecz przyrzeczenia 
swogo nie dotrzymał.

Udręczona ciągiem pojawianiem się po no­
cach tegc ducha, zażądała od niego Regina, 
jakichś dotykalnych dowodów, że nie pada, 
ofiarą własnych złudzeń. Duch Klemensa, któ­
ry twierdził, że jego wybawienie z czyśca za­
leży od sprawienia owego obrazu czego, na­
wiasem powiedziawszy, wdowa po nim mimo 
nalegań Reginy uczynić nie chciała —  zgodził 
się na jej żądanie. Naprzód dotkną1 swym 
palcom jei ramienia, gdzie powstała na tym 
punkcie silna opairzelina, a następnie odcisnął 
swą rękę na podłożonym mu kawałku ma­
terii. Frzytem zaznaczyć trzeba, że ów odcisk 
prawej „wypalonej ręki" odpowiadał dokła­
dnie ręce Klemensa brakowało bowiem na nim 
pierwszego stawu palca wskazującego, który 
to staw miał Klemens amputowany w swej 
młodości na skutek jakiegoś zrrnienią.

Fakt ten stwierdzili liczni świadkowie, 
którzy znali Klemensa, swymi podpisami, na 
odnośnym protokóle.

Słynny psycholog francuski. Dr. Ka-ol .Rl- 
chet omówił szczegółowo powyższe wydarze­
nie w ..Annales de Scienees psychipues" (z r. 
1906) i doszedł do wniosku, że ,]est ono przy­
kładem „hysterji na tle religijnem". N ie mo- 
gątj Moli zadawać kłam u świadec twom współ­
czesnych, którzy odcisk jakoby reki Klemensa 
na własne oczy widzieli, nie wytłumaczył, 
skąd się. wziął ów odcisk?...

Stoimy więc wobec, niewytłómaezionego fe­
nomenu z dziedziny materialnej wprawdzie," 
lecz sięgającego tam, dokąd nasz lozum i do­
świadczenie się nie "wdarły
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 1
Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „ P A R 1* 
Poznań lub  Berlin SW. 
6 8 , Neuenburgerstrasss 4.

SGń ito ia  oiwarta
od godziny 9 -1  w  połu­
dnie i oc. godziny 4—7 

wieczorem.

r p \ ; Y  (P  ClJt. P t 7 F i  drobne ogłoszenia za słowo Mk 3 C «  -  dla poszukujących posad Mk. 1 5 0 ’— za słow< dronne o treści matrymonialnej Mk
O ł  , • v?‘ersz milim. jednoszpalŁ Mk S80'— wiersz milim. w rubryce „Nadesłane* Mk, 2S30*— wiersr milim. po kronice Mk. W8**

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 4680‘— Za układ taoelaryczny, kombinowany 80%. M
Ogioszenia zamiejscowe 2 5% droższe.— (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany vnagłótf**

| Wolne posady |

Ku c h a r k i ,  w  średnim 
wieku z piecz, ciast 

i praniem, w niewielkiem 
gospodarstwie na wsi po­
szukuje się od 1 września. 
Zgłoszenia listownie do 
Adm. „Gońca krak. 212

| Poszukują posady

j Sprzedaż |

CHŁOPIEC inteligientny 
z 4-ta klasą gimnazja­

lną i rok szkoły przemy­
słowej, przyjmie praktj 
kę w przedsiębiorstwie 
przemysłowym. Zgłoszenia 
uprasza się ni dsyłać do 
\dra. „Gońca krak.* pod 
„Inteligentny" 20a

MŁODA paniemra i  wyż- 
Dzem wykształceniem 

i ukończonym kursem 
szkoiy handlowe] poszu­
kuje zaraz posady. Znłn- i 
szenia do „Gońca krak *

p IĘ K N Y  obraz. Sprze- 
*  dam obraz oryginalny 
monachijskiego maia.-a 
z podpisem Franz fe.uck 
za cenę 80 miljonow Mkp 
w dolarach. Obraz ten 
kupiony w  roku 1893 
w Lublinie, przedstawia 
namiętność kobiety jest 
malowany na . drzewie 
i ma 37 cm, wysokości 
i 28 cm szerosości. Jbraz 
uznano przez znawców 
sztuk pięknych za praw­
dziwy i wartościowy. 
Reflektantom poda się 
dokładny opis ourazu. 
Zgłoszenia pod „Piękny 
obraz* do Adm:n, „Gońca 
krak.* 205

'7K dolary kupię kilka- 
"  naście morgów 'ziemi 
ornej wraz 2 — budowa- 
niami gospodarskimi 
Zgłoszenia pisemne pod 
. Dolar" przyjmuje Adm.
Gońca krak." 1080

C ISH A  RMONJĘ używa- 
*  ną kupię, ewentualnie 
nawet ? prowincji; Zgło­
szenia z podaniem warun­
ków i Adresem proszę 
nadsyłać do Adm. „Gońca* 
pod „FTscharmonja*.

1099

PANIENKA inteligentna, 
freblanka młoda, we­

soła, szuka pusadv do 
dzieci na w j  azd. Zgło­
szenia do A ów. „Gońca* 
pod „Freblanka*. 1071

Og r o d n i k ,  i maty
w  średnim wieku, 

uczciwy z dobremi świa- 
detwami poszukuje po­
sady od 1 października. 
Łaskawe zgłoszenia upra­
sza przysyiać na posie 
restante Kraków, pod 
„Pracowity”. 10S8

JEST do sprzedania biur­
ko i półbuoiki, maio 

używane ze skórkrszewro 
Nr. 36. Wiadomuść mię­
dzy 3 - 4  pop. przy ul. 
Poselskiej L. 7 oficyny 
1 piętro.

Ku Dno

IZU P IĘ  czystej rasy wil- 
•V  cznra, dwumiesięczne­
go. Zapłacę doorze. Zgło­
szenia z podani 3Ł ceny 
i adresu iroszę nadsyłać 
do Administracji „Gońca 
karak. pod „Wilczur*.

201

D lA N IN O  używane kupię 
ewentualnie naw et na 

prowincji. Zgłoszenia pro­
szę nadsyłaćpod„Pianino“ 
do Adm. „Gońca*. 1020

DOSZUKUJĘ kupna ła­
dnego domu lub willi 

z ogrodem na przedmie­
ściu Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca* pod „Kupno*.

1073

IZlJPIĘ używaną maszy- 
nę do szycia, będąca 

w  dobrym stanie tir;. v 
„Singer". Oferty nadsyłać 
pod „Singer11 do Adm. 
,Gońca Krak."

IZU P IĘ  zaraz lisa czar- 
nego. Zgłoszenia pod 

„Czarny Lu. do Adc un. 
„Goi.ca Krak.* 1063

p A  RCELĘ w  obrębie 
‘  Wielkiego Krakowa 
kupię płacąc najwyższe 
ceny" Zgłoszenia pod „ Par- 
ce'a“ do Adm. „Gońca 
krak.” 1041

Lokale

pOKOJU dużego 1 po- 
*  dłogą wyłożoną par 
ktctarr1 1 z światłem eie- 
Ktrycznem poszukuj” się 
od 1 września dla star­
szego urzędnika. Zgłosze­
nia do „Gońćh krak.” pod 
„Elegancki pokój". 206

LOKAL sk'epoWy w  śród­
mieściu poczukiwany 

zaraz. Zgłoszenia pisemne 
do Adm. „Gońce* pod 
„Zysk*. 267

CZYSTEGO przyzwoicie 
umeblow. pokoju od 

1 wiześnia poszukuje Ka­
waler w  średnim wieku. 
Łask. zgłoszeń a do „Goń­
ca krak.* pod „Wysokie 
odstępne*. 21<.

poKOJU umeblowanego 
* ewentualnie dwóch 
poszukuję od 1 paździer­
nika, cena obojętna. Zgło­
szenia pisemne uprasza 
się nadsyłać do Adm. 
„Go ica krak.* poa „Pokój 
umeblowany*. 203

PO SZU K U JE  się dla 
* dwócl uczniów ze 
szkół średnic! pomieszka­
nia przy inteligentnej ro 
dżinie od 1 września. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków nadsyłać do 
Adm. „Gońce krak.* dla 
„Dwóch uczniów*. 10 9

.Matrymonialne

Ka w a l e r  inteligentny 
i przystojny, ai 30. 

ciemno blond, posiadający 
iobrze prosperujący in­
teres, zawrze znajomość 
tylko z inteliyentą i przy­
stojną panną. Jel matry­
monialny. Sprawę traktuje 
się dyskretnie. Zgłoszenia 
pi :emr e uprasza się nad­
syłać do Adm. „Gońca* 
pod literę O. 209

INTELIGENTNA brunetka 
* lat 25, pragnie zapo 
znać się 2 przystojnym 
i inteligentnym mężczy­
zną do lat 40. Przemy­
słowcy mają pierwszeń­
stwo.' Zgłoszenia p emne 
do Adm. , Gońca* pod 
„Brunetka*.

Ka w a l e r  w  sile wieku 
na posadzie rządowej, 

mający własnt mieszkanie 
poszukuje ładną i szy­
kowną pannę lub młodą 
wdowę w eeiu matrymo­
nialnym. Posag nie ko­
nieczny. Zgłoszenia a fo- 
tograeją pod „Trzos* do 
Adm „Gońca”. 201

KOBIETa ze sfer inte­
ligencji, najlepszych 

zasad, młoda i przystojna 
wyjdzie są mąż za męż­
czyznę łat śreauich na 
wyzszym stanowisku. Zgło­
szenia Panów przyjmie 
Administracja „Gońca" 

8 pod „Kultura",

Motory elektryczne
o n d u  trójfazowego,

dla napięcia Krakowskiego od 050-45 KM. 
aostarczy:

na korzystnych warunkach, dla obecnej wymiany 
w Krakowie motorów prądu stałego na prąd trójfa­
zowy, GAilZ Zakłady Elektryczne i Mechaniczny 
w Polsce S. A. Oddział w Krakowie, Ry nek. gt. 6.

Tel 8399. 2057

Łopaty stalowe
82 typ i wielk. do 50 ton tygodniowo

a handlowe i wojskowe do
13.000 sztuk dziennie

Okucia budowlane
wyrabia masewo

KRES“ S. A .  Biała (Małopolska) P rz ed sta w ic ie l: M> Worzimmer, KrakOw,

r  . . .

Jadę do »“ 
Gdańska! |

Ruzpatrzę interesy —  om ówię i oddam reklamy

Gazecie Gdańskiej - stadtgebiet 12.

i wrócę*

Motor Diesla
SO Kro. stojący

Leobersdorfskiej Fabryki Maszyn T k, 
dostarczy;-

natychmiast ze składów w Polsce, G A W I,  Zakłady 
Eiektryczue i Mechaniczne wr Polsce S. A. Oadział 
2046 w  Krakowie, Rynek gł. 6. Tel. 3399.

k o M u i s T
Przy miejskiej szkole koedukacyjnej wr Jano­

wcu (Pozntiuskie) wakuje od 1 września ikb później 
posada kierownika (czfrf).

Pobory według pragm. państwowej oraz wolne 
mieszkanie, opał i światło elektr.

lteilektanei posiadający! kwalifikacje uprawnia­
jące. do szkół wydziałowych lub średnich zechcą zgło­
szenia swe wraz 7, życiorysem i odpisem śwadeetw  
przesłać do Magistratu miasta Jauowca. 2037

Zaginione

ZGUBIONO kluczyki *  
kółku Idąc przez 

Krakowską. Uczciwy 
lazca zechce zwrócić ł* 
do Administracji „Croń  ̂
krak. J*‘________________

ZGUBIONO dnia 8 Sie* 
pnia przed południe^ 

na Głównym Rynku m*! 
torebkę czarną z satneń 
ważnemi legitymacja®1 
Uczciwy znalazca zechc 
ją odnieść do Administń 
„Gońca krak.” za wynj; 
grodzeniem. 1005 l

Różne

DOSIADAM  20 miljonć* 
‘  i ukończone Imrss 
buchalteryjne. Przys ąp>4 
do interesu handlowe®  
ze współpracą. Oferty po® 
„Ren* do AdministraM* 
„Gońca krak.* 209? 
M A S Z Y N Y  "do szycia 

znane „Kasprzyckie* 
go*. Tamo —  Hurtowo — 
Detalicznie — Raty, Wai- 
szawa, Marszałkowska 163. 
Zamawiać możne listo­
wnie. 1971

Ogrodzenia 
nietyłito t a ń s z e  
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

« trwalsze.
Kompletne obro­
dzenia z siatki dru­
cianej zwykłe i o- 
zdobne wraz z bra­
mami i furtkami, 
jak również ogro­
dzenia kombino­
wane z drutem  

kolczastym, 
poleca. 
Firma

Spółka Akcyjna

F a b ry k a  d ru tu  
i wyrooow 
drucianych

KRAKÓW
Romanowici? 5.

Telefon 277.
Adres teł. „Metalgor*

Dostawa szybka, 
duży zapas siatek 
na składzie. Oferty 
i prospekty na ka­

żde żądanie.

Wydawca.*! odpowiedzialny^ redaktor: iAntoni grzyw y. ^rukarma .„Glosn Narodu" pod zajadem  R, Ferka w ILrakowa,


